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WARSZAWA 27. Przez cały dzień 
dzisie szy pan Artur Slwiński, „odbywał 
fiorady I konferencje z praedstawicielami 
klubów sejmowych. 

W dnlu jutrzejszym t. w środę p. 
$liwiński przedstawi już listę | gabinetu do 
podpisu Naczelnikowi Państwa. 

Z wypowiadaniem sądu o nowym 
rządzie nalezaloby się wstrzymać do cza- 
śm.wystąpienia przezeń z obowiązującą 
Uzklaracią, a przynajmniej do czasu osta- 
tvóznego ustalenia listy członków rządu. 

Dotychczas zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, 26 pp. Kamieńskt (sprawy 
wewnątrznó) i dr. J. Michalski (skarb) 
gatrzymują swa teki, kierownictwo po- 

DEDO A.17 22 


lityki spr. zagr. ma objąć -Aleksander 
kr. Skrzyński, dotychczasowy poseł Rzpli- 
tej w Bukareszcie. 

Przypuszczalna lista gabinetu przed- 
stawia sią jak następuje: 

Prezydjum—p. Artur Sliwińąki. Spra- 
wy wewnętrzne—p. Kamieński. Spr. za- 
graniczne—p. Aleksander hr. Skrzyński. 
Spr. wojskowe—gen. Sosnkowski. Skarb 
—dr. Jerzy Michalski. Koleje żelazne dr. 
Marynowski. Oświata—? Sprawiedliwość 
—prof. Makowski. Przemysł i handel—? 
Praca—p. Darowski, Poozty i telegrafy 
— Roboty publiczne —inż. Narutowicz. 
Rolnictwo — dr. Raczyński. Zdrowie pu- 
bliczne—dr. Chodźko. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu. 


Drugie czytanie ustawy o ordynacji wyborczej do Senatu. 
Ordynacja wyborcza do Sejmu. 


WARSZAWA, 27 (PAT) Na dzisiej- 
sirm posiedzeniu Sejmu- _przystąpione 
do dalszego glosowania 


nad ordynacja wybcrczą do 
Sejmu i Senatu. 


Pray art. 9 przyjęto wnlosek ko- 
misji, aby podnieść liczbą posłów z 403% 
na 42% inne poprawki do tego artykułu 
odrzucono. 

trzy art. 10 przyjęto poprawkę 
kompromisową w sprawie przyznania 
24 oswręfom po jednym mandacie. 

zy art. 12 przyjęto poprawkę 
„Wyzwolania” I Narod. Chrz. Klubu Rob., 
ażaby żaden obwód nia liczył więcej niż 
Z000 mieszkańców (w projekcie było 
8000) araz aby żaden wyborca nie miał 
do lokalu wyborczego dalej niż 4 kim. 
(w projekcie było 6 klm.); inne poprawsi 
odrzucono. 

Do ort. 20, dotyczącego składu 
okręgowych komisji wyborczych i mia- 
nowania ich tzłonków przyjęto poprawkę 
posłą Buzka: 

„Wybory odbywają siłę kartkami. 
Zs wybranych uważa się tych, którzy 
otrzymają największą ilość głosów. W 
razie równości głosów rozstrzyga los 
wyciągniety przez starostę względnie 
przez prezydenta miasta lub burmistrza“. 

Przy art. 55 przyjęto poprawkę 
posła Herza 1 Krajny, aby spisy wybo- 
rów były wyłożone codziennie przez 
6 godzin (w projekcie byo 4 godz.)i to 
w. tąb ej porze, aby ułatwić wszystkim 
wyborcom przejrzenie spisu. : 

Do art. 74przyjęto poprawkę kom 
pramtsową, ża dla korzystania z man- 
datu na podstawie listy państwowej 
warunkiem jest przeprowadzenie posłów 
przyna;mniej w 6 o-ręgach wyborczych 
(w pro;ekcia było 8 o .regach). 

Pozstem przyj:to iilka mnie'szych 


er- 


Obięcie Swiglorhowa, Rroparzkowa T Ligin 

KATOWICE, 27%PAT) W dniu dzi- 

siejszym odbyło się zajęcie części pol- 
skioj i 
pow. kytomsekiegoa 
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„ruszyły dziej w 


poprawek do innych artykułów, szereg 
poprawek odrzucono ł na tem 


ukończono obrady nad ors 
dynscćją wyborczą do Sejma. 


Przystąpiono do głosa- 
wania nad ordynaoją wye 
berczą do Senatu i przyjęta. 
wszystkie artykuły według 
wniosku komisji. 


Zmieniono tylko w art. 
senatorów z 102 na 108 

W związku z tem w art. 16 posta- 
nowiono, 28 liczba kandydatów na lii- 
stach państwowych nie może przewyż- 
szyć liczby 54 (poprzednio było 51). 

Art. 6 zawierający rozdział liczby 
senatorów między wofewództwami zmie=7 
niono w tan sposób, że liczba sonatorów 
w województwie śląskim podniesiona 
została z 4 na 6, w krakowskim 8 na9, 
w lwowskim 10 na 1}, w kieleckim 9 
na 10, w lódzkim 8 ns 9. | 

W art. 15 dotyczącym list pań: 
stwowych przy,ęto wniosek PSL. treści 
następującej: „Nieuwzględnione zostaną 
listy państwowe dla tych grup wybor- 
czych, która z przyłączonych do danaj 
listy państwowej okręgów nie przepro” 
wadziły w całym państwie aenatorówy, 
conajmniej w 3 okręgach wyborczych”. , 

Na tem ukończono drugie Czytaniej' 
ordynacji wyborczej do Senatu. 4 

W końcu przyjeto projekt ustawy 
wniesionej przez rząd, a przedłużający 
do roku 1926 ulgowy tryb przyjmowania 


8 liczbę 


Pismo poświęca 


Ceza prenamiaratg. 
Miesięcznie Kk- 650 
na prowiacii „7150 
Że granicą 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Ezżda nowa podwyżka 
obrwiazuje już przyjęte” 
cgłorsenia od dnia zmłae 
tj cen bez uprzedniego 
zawiadonienia. 
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urzędników konceptowych do prokura- 
torji generalnej. 

Następne posiedzenie Sejmu odbę- 
dzie się jutro. 

Na porządku dziennym, między in- 
nymi sprawa opodatkowania spirytusu. 


Slasku. 


niem. Praal bramą triumfalny powitał | 
wojsko starosta pow. bytomskiego dr. 
Potyka, orsz zastępca wójta Backerman. 
Gen, 
| 


Iloroszkiewicz odpowiedział, 


podkreśla:jc, Że wojsko polskie przy- 
chodzi piinować ładu i porządku i za- 
pewnić po<xój i pracę. Następnie wojsko 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piążki 
od K — 7 wieczerem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla p3- 
tliczności cd 6—8 wieóz. oodziennio. 
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tarło do Łagiewnik. W Kropaczkowie od- 
była się msza. polowa i powitanie woj- 
ska polskiegó. Przemawiał p. Rozmary- 
nowski, któremu. gen. Horoszkiewioz zło- 
żył podziękowanie. 

Następnie adbyło się uroczyste po- 
święconie kamienia węgielnego pod po- 
mnik na cześć, poległych bohaterów za 
wolność Górnoślązaków. Przed poświę- 
oeniem przemówił przewodniczący rady 
załogowej kopglni „Sląsk* p. Sosna, Po 
odczytaniu j,podpisaniu przez gen. Ho- 
roszkiewicza „dokumentu  fundaoyjnego, 
dokument ten, złożono do puszki, a na- 
stępnie puszką, umieszczono w kamie- 
niu węgielnym. 

Wojsko.pgezentowało broń, odda- 
jąc hołd pamięci "poległych. Następnie 
pochód ruszył do Lipin, gdzie przy bra- 
mie wkraczające wojsko przywitał ła- 
wnik Placek, 


Sytuacja w 


Echa zamatha na Rallienana, 


HELSINGFORS, 27. (PAT). Na wnio- 
sek posła niemieckiego aresztowano 
przybyłe do Helsingforsu 2 osoby na pa- 
rowcu „Regent“ pod zarzutem udziału w 
zamordowaniu Rathenau'a. Osoby te po- 
dają się za marynarzy angielskich. 

WIEDEN. 27. (PAT). „Neue Freio 
Presse* donosi z Frankfurtu nad Menem, 
iż istnicje podejrzenie, że brat mordercy 
Frzbergera Tillesen brał udział w za- 
mordowaniu Rathenan'a. Tillesen od kil- 
ku dni znikł z Frankfurtu. * 


Jeszcze szczegóły. 


BERLIN, 27 (AW) Od chwili wy- 
konania zamachu na Rathenau trwają 
ciągłe przesłuchiwania świadków naocz- 
nych, zgłaszających sią do składania 
zeznań. Jednym z najważniejszych świad- 
ków, który sobie dokładnio zapamiętał 
wygląd wykonawców zamachu i wszy- 
stkie towarzyszące okoliczności jest pe- 
wien nadleśny z Poczdamu. Przechadza 
jąc się koło domu Rathenaua, widział 
samochód, stojący w bocznej ulicy, w 
którym siedział młody człowiek, (oraz 
drugiego człowieka przechadza jj tcego sią 
w pobliżu w, oczekiwaniu na hatsenaua, 
mającego opuścić swą willę. iNadlesny 
ów zaobserwował dokładnie jaa sp.ue- 
rujący młody człowiek wskoczyi uo au- 
ta, które zaraz ruszyło, i z którego w 
tej chwili padły strzały, od których zgi- 
nat Rathenau. 


Etha aresztowań. 


HELSINGFORS, 27. (PAT). Odnoś- 
nie do wczorajszego aresztowania trzech 
osób, podejrzanych o zamordowanie Ra- 
thenau'a, ustalono, że osoby te są to an- 
gielscy marynarze, którzy nie mieli przy 
sobie dowodów osobistych. Aresztowani 
zostali już wypuszezeni na wolność, 


„Republika w niebszp:orzeństwie”'. 


BERLIN 27. (PAT).  Wozoraj po 
południu odbyło się pod przewodnict- 
wem prezydenta Rzeszy ¿posiedzenia | 
Rady ministrów, na którem omawiano 
ustawą ocalenia republiki. 


I 
_ BE*YLIN s7. (PAT). Konwent se- | 
njorów „Reichstagu“ postanowił, by ja- | 


szcze w tym tygodniu, tj. w środę, pią- 
tek i sobutę odbyły sią plenarne posie- 
üzən æ w celu załatwienia ustawy w 
Sprawia obruuy republiki i ustawy am 
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Wojsko ruszyło następnie do mia- 
steczka poprzedzone przez banderję wło- 
ścian i oddziały powstanoze, oraz zrze= 
szenia miejscowe. Następnie odbyła się 
msza polowa, w czasie której śpiewała 
towarzystwa miejscowe. Do wojska prze= 
mówił ze stopni ołtarza ks. Palarczyka 
Gen. Horoszkiewicz odpowiedział w króte 
kich słowach, poczem odśpiewano „Te 
Deum“. Uroczystość zakończyła sią de= 
filadą wojsk przed gen. Horoszkiewi= 
czem, którego hucznie przyjmowano. 


W  [rzeciej stelje, 


KATOWICE, 27. (PAT). W ponlo- 
działek, dnia 26 b. m. wojska polskie 
wkroczyły w trzeciej strefie także da 
-Wielkich Hajduków. z 


: wem, 13 


nestyjnej, 
przerwa. 


Kanclerz Rzeszy na urzędzie ministra 
spraw Zagraniczeych. 


BERLIN, 27. (FAT). Prezydent Rze- 
szy poruczył jkanclerzowi tymczasowa 
Sprawowanie urzędu ministra Spraw Zza- 
granicznych. 


poczem nastąpi 8 dniowy 


We Włoszech. 


RZYM, 27. (PAT). Prezydent Facta 
poświęcił na posiedzeniu Izby krótkie 
wspomnienie zamordowanemu ministrowi 
Rathenau. Wniosek prezydenta Faoty, 
by przesłać na ręce kanclerza Rzeszy 
wyrazy współczucia, został przez Izbą 
przyjęty. 


Demonstracje w” Berlinie. 


BERLIN, !27 (AW) W republikań- 
skich demonstracjach urządzonych w 
berlińskim Lustgartenie, celem wyraże- 
nia protestu przeciw zamachowi na Rae 
thenau i knowaniom partji monarchle 
stycznych, wzięło udział około 250 tys. 
uczestników. Zgromadzenia te zwołały 
8 partje socjalistyczne i 12 związków 
republikansko - demokratycznych. Z 19 
mównic padały mowy, piętnujące ostro 
knowania przewrotowców. Po ukończe- 
niu zgromadzęń olbrzymie masy rozpły= 
nęły się w porządku i nigdzie nie do- 
szło do ekscesów. 


"W Hadze. 


HAGA 27. (PAT) Wczoraj prze. 
jeżdżali przez dworzec haski do Sche- 
veningen trzej członkowie delegacji ro. 
syjskiej, Litwinow, Krestinskij I Sokole 
nikow. Na dworcu haskim zjawili sią 
liczni dziennikarze, jakoteż kilku urząd- 
ników policyjnych. Dziennikarze starali 
się nawiązać rozmową z Litwinowem, 
który siedział przy otwartem oknie swe- 
go wagonu. Og. 5 przyjął Litwinow 
przedstawicieli prasy. 


HAGA 27. (PAT.  Litwinow o- 
świadczył przedstawiciełom prasy, że 
sowiety będą prowadziły w Hadze poll- 
tykę ideatyczną z polityką, jaką pro- 
warl sity w Genul, Uczynią ona konce- 
sjo tylko natury formalnej. Na pierw- 
sze miejsce programu kiadą 's0wiety 


, 1 ytu rinow mnadmienił, zh eb 70 
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aty połokie do rządu sowietkiego. 


Poselstwo sowieckie w Warszawie werbuje szpiegów, oraz prowokatorów 
i ukrywa ich w lokalu poselstwa.—Protest przeciw napadom bandyokim 
na terytorjum Polski. 


WARSZAWA, 27. Ministerium spr. 
zagranicznych wysłało do poselstwa so- 
wiecko-ukralńskiego notę werbalną s 
protestem przeciw organizowaniu przes 
Członków poselstwa szpiegostwa i dzia” 
łalności prowokatorskiaj śród repatrian- 
tów ukraińskich, Urzędnicy poselstwa 
przekupują różnych repatrjantów, aby 
słabrykowali dokumenty, stwierdzające, 
że rząd polski Saamen w dalszym 
ciągu oddziały zbrojne do walki z Rosją 
sowiecką. 

Ługaniec, członek poselstwa Ukra- 
iny sowieckiej łącznie z attache przud- 
stawicielstwa, Diegtiarenko, wystepują- 
Gym nazewnątrz pod nazwiskiem Doro- 
szenki i współpracownikiem Smalcem, 
przez połową lutego i marzec rb. pro- 
wsdzili wywiad szpiegowski i zapłacili 
za szer:g fikcyjnych do umentów nie- 
asiemu Aleksandrowi Wiszniewskiemu, 

kra ńcowi, marek pol. i miijon. Oprócz 


owyłszej sumy pp. Doroszenko i Sma- 
ec zapłacili 24 fałszywe funty szter. i 
10 prawdziwych dołarów, tudzież 600 
niem. mk. za otrzymanie fikcyjnych do- 
kumentów, które miały ustalać subsy- 
djowanie oddziałów powstańczych, or- 
ganizacją powstania na U:ralnie, oraz 
zawierać rzekomą dyslokacją oddziałów 
powstańczych. 

W drugie] nocia rsąd polski udo" 
wodnia, że napady band rozbójnioczych 
na terytorium polekiem są dziełem spe- 
cjalnych tajnych wydziałów władz so- 
wieckich. Na dotychczasowe protesty 
polskie rząd sowieoki nie odpowiada 
wcale lub też daje wykrętne wyjeśnie- 
nia, że bandy te poshodsą z terytorjum 
Polaki. Rząd polski domaga się sta- 
nowcze zaniechania organizacji tych 
band | oświadcza, że uczestnicy ich 
przy achwytaniu będą karani jak zwykli 
bandyci. P 


Projekty Mla. Skarbu. 


WARSZAWA 27. (PAT). Do kan- 
oelsrji sejmowej nadesłało w dniu dzi- 
siejszym ministerstwo skarbu dwa pro- 
jekty ustaw: 1) projekt ustawy o dal- 
zej emisji biletów PKKP. i 2) ;projekt 
ustawy o kredycie skarbu państwa w 
PRKP. Oba projekty złożone rą jako 
wcioski nagłe. 


Sprawa uthrony lokatorów. 


WARSZAWA, 27. (PAT) Na po- 
rządku dziennym dzisiejszego posiedze- 
nia w komisji prawniczej miała byŚroz- 
patrywana sprawa zmiany w projekcie 
ustawy o ochronie lokatorów. Referent 
poseł Jasiukówicz złożył jednak oświad- 
czenie, iż wobec nieukonstytuowania się 
rządu, merytoryczne rozpatrywanie pro- 
jektu należy odroczyć. Jednocześnie poseł 
Jasiukowicz zgłosił wniosek, aby komi- 
eja zwróciła sią do swulch członków z 
propozycją, by na piśmie zgłosili swe 
poprawki do projektu do ustawy o ochro- 
nie lokatorów. Poseł Marek uzupełnia- 
jąc ten wniosek, proponuje, aby przewo- 
dniczący kancelarji sejmowej wezwał 
członków komisji do składania a > 
Uzupełnienie przyjęto. Pozatem komisja 
przajcla projekt ustawy o ulgowym try- 

ie uzyskania stanowiska urzędniczego 

w prokuratorji generalnej. Rozpątrywa- 
nie projektu o sądach doraźnych w b. 
dzielnicy pruskiej odroczono. Wreszcie 
postanowiono, aby komisja prawnicza 
odbywała posiedzenia 2 razy dziennie w 
te dnie, gdy nie będzie plenarnego po- 
siedzenia Sejmu. 


Strajk w Weti. 


WIEDEN, 27 (PAT) Od wczoraj po- 
łudnia sytuacja strajkowa pogorszyła się. 
Zdołano tylko częściowo przywrócić ko- 
munikację telegraficzną. Obecnie istnie- 
je połączenie z zagranicą jedynie na li- 
nji Wiedeń, Berno Morawskie. 


Proces eserów w Moskwie. 
(Z krwawej komedji bolszewickiej). 


MOSKWĄ 27. (AW). Los oskar- 
tonych eserów wydaje się być przesą- 
d.onym. Podczas manifestacji moskiew- 
skich przeciw oserom' Piatakow, prze- 
wodniczący trybuna!u, oraz Krylenko, 
prokurator tegcź trybunału, oświadczyli 
tłumom, zebranym na Krasnym Placu, 
te wyrok na eserów będzie bardzo su- 
rowy. W podobnym duchu oświadczył 
sią również „obrońca* Bucharin. 

Ostatnie demonstracje przeciw e- 
gerom zorganizowane planowo przez 
wizdze sowieckie, miały na celu uświa- 
domienie zngranicy co do nastrojów 
wśród mas robotniczych w stosunku do 
gsorów. Organizowane i kierowane 


przez partją komunistyczną, demonstra- 
cje owe kończyły sią zebraniami, na 
których uchwalano prawie jednobrzmią- 
ce rezolucje, domagające się jaknajsu- 
rowszegu wyroku na oskarżonych. 


MOSKWA 27. (AW) Na ostat- 
niem posiedzeniu doszło do ostrej wy- 
miany zdań między przewodniczącym 
trybunału, Piatakowem a obrońcami 
egoerów. Piatakow oświadczył mlanowi- 
cie, że ' rzedstawicliela robotników zwró- 
cili sią do trybunału z prośbą o poż wa 
lenie odczytania rezolucyj uchwalonych 
podczas demonstracyj przeciwko eserom. 
Obrońcy sprzeciwili sią temu żądaniu, 
oświadczając, ża w praktyce sądowej 
nie ma tego zwyczaju, aby osoby po- 
stronne na sali sądowej wobec sędziów 
í oskarżonych przedstawiały swe dezy- 
deraty go do tej lub innej treści wyro- 
ku. Sprzeciwia sią tej zasadzie bez- 
Btronność eędu, który powinien się kie- 
rowaóć poczuciem sprawiedliwości, a nie 
zapatrywaniami osób: trzecich. 

r buna? odrzucił protest cbrcńciw, 
motywując, że dla proletar ackitgo sądu 
miarod: ne są oświadczenia  prolet:rjatu. 

Na salę sądową weszli Ówczas 
przedstawiciele różnych dzielnic Moskwy I 
Frte:sburga i rozpoczęli kolejno odczyty- 
wać rezolucje, domegające się najsurow- 
szych kar, jakie istuie ą w kodeksie rewo- 
lucyjnym i traktowania eserów nie lako 
przestępców polityczn ch, lecz jako zwyk 
łych marde.ców Í band; tów. 


Kronika polityczna, 
Cziczerin ustępuje? 


Prasa włoska twiardzi, że Czicze- 
rin stracił zaufanie komisarjatu spruw 
zagranicznych moskiewskich i na sta 
nowisko komisarza nie wróci. Tem 
tłumaczą sią jego przedłużone wakacje 
w Berlinie, gdzie czeka na ostateczny 
wyrok sowietu centralnego. W Moszwie 
nie szczędzą mu krytyk, zarzucając, że 
zbyt upokorzył się przed rządami bur- 
żuazyjnemi. Takiem publicznem votum 
nieutności było odrzucenie traktatu ban- 
dlawego rosyjsko-włoskiego. Dzienniki 
włoskie donoszą, że następcą Cziczorina 
będzie Litwinow lub Joffe. 

Podobnie „New York Herald* do- 
wiaduje się o nicłagce Krassina, którego 
również oskarżają o używanie metod 
burżuazyjnych i zbytpi oportunizm. Po- 
zestanie on jednak na swojem stauowis= 
ku, gdyż zastąpić go w obecnej chwili 
nie można. Ma on być ambasadorem 
rosyjskim w Berlinie. 


Z gieldy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 452 
Markt niem. 15.59 
Frankl franc. 385 76 
Fun. sterlingi 15950 
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dkarzy szwajć 
skich przybywa dziś do naszego miasta. 
B-dziemy mieli saszczyt w cięgu dnia 
jednego gościć reprezentantów ptazy 
wolnej Szwajcarji w mieście polskiej 
pracy, w centrum polskiego przemysłu. 

Tysiączne nici sympetji 1 pięknych 
wspomnień historycznych, jakie wiążą 
Polskę z klasyczną “krainą obywatel- 
skiej swobody—Szwajcarją, czynią nam 
przyjazd kolegów szwajcarskich szcze- 
gólniej miłym i pożądanym. Rapperswyl. 
Solura, Geneva, Lozanna—wszak to są 
wszyst:o etapy, gdzie spoczywały wiel- 
kie duchy Kościuszków, Krasińskich, 
Słowackich w swym długim locia tuła- 
czym. Najgościnniejszy pod słońcem, 
miłujący ponad wszystko swą niezależ- 
ność polityczną kraj Winkelriedów i 
Tellów zdawien dawna aż do dni wiel- 
kiej wojny był najlepszem, upraznionem, 
nalpswniejszem schroniskiem dla tych 
Polaków, których bunt przeciwko nie- 
woli a często kanczug zaborcy wypą- 
dzał z granie O;czyzny. Piękna ziemia 
szwajcarska, sięgająca szczytami gór 
swych nieba, była dla wszystkich wal- 
czących z przemocą | uciskiem, —przy- 
stanią cichą I spokojną, wlewalącą w 


„żyły zdrowie, wracającą nerwom spokój, 


a calej duszy ludzkiej dającą podnietą 
| zapał do dalszej walki. Zasypulący 
dzisiejszość piasxiem zapomnienia—Cra8 


ze szwajcarscy W 


nie zdoła spomnień 0 braterakich 
dympatjach dla Polski gościnneżo luat 
Stwajcarji — nigdy zatrzeć w pamięci 
Polasów. 

Dziś, odrodzona — dzięki wyrokom 
sprawiedliwości dziejowej— Polska z raí 
dością wita u siebię publicystów szwajs 
cars:ich, pragnąc na ich ręce jak najs 
lepiej | jak najdokładniej spłacić zaciąg” 
nięty dług gościnności. Mniemamy, $8 
goście nasi, wspólpracownicy pism, któ* 
rych głosom przysłuchuje się często 
cała Europa,—nie wyjadą z Polski nie” 
zadowoleni. Zobaczą na wlasne oczy, 
jak pracuje | zmaga sią z przeciwnoś: 
clami naród polski, jak potęgą woli I 
siłą charakteru stara się nowe Życia 
zbudsić w powojonnych ruinach, jak 3 
wiarą w przyszłość kroczy naprzód Ku 
swym przeznaczeniom, strzegąc granić 

rzed niespokojnym sąsiadam, pilnująd 
adu i spokoju wewnętrznego. 

A jeśli choć cząstkę tego, co wi- 
dzieć będą w Polsce, zechgą goście 
szwajcarscy opowiedzieć później swym 
współobywatelom, to zwykłe dla nieh 
spełnienie obowiąsku dsiennikarskia$g0 
będzie nam sowitą, stokrotną podzlęką 
! realnym dowodem braterskiej wdzięcz” 
ności na te otwarte ramiona, z jakiem 
ich u nas przy,mujemy. 

Redakcja „Pracy“. 


Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej. 


Nastrój na posiedzeniu Rady Miej- 
skiej był od początku burzliwy. 

Kiedy po odczytaniu komunikatów 
jeden z radnych: wystąpił ze świeżą in- 
terpelacją . 


o dymisji inż. Szenfelda 


— na trybunę wstąpił wiceprezydent dr. 
Stupnicki, mocno zdenerwowany — od- 
razu wróżyć można było posiedzeniu 
smutny konieć. Dr. Stupnicki raz jeszcze 
„protestował przeciwko wnoszeniu spra- 
wy p. Szentelda na każde posiedzenie 
Rady t poruszanie tej sprawy w prasie“. 
„Pan Badzian złożył oświadczenie for- 
malne Komisji to powinno wystarczyć“. 
Komicznie już jednak brzmi oświadcze- 
nie dalsze d-ra Stupnickiego, że „dowo> 
dem gospodarki p. Szenfeldaw Wydziale 
Budownictwa jest fakt zawalenia się su- 
fitu nad pokojem p. Sz.*. 

kolei Rada rozpoczyna dyskusję 
nad projektem statutu 


nowego podatku 


na rzecz miasta na koszty prowadzenia 
powszechnego nauczania. Radni stwier- 
dzają cały szereg braków w tym pro- 
jescie. Dyskusja jest dość burzliwa, za- 
cayna być jednak już naprawdę gorąco, 
kiedy przychodzi pod obrady sprawa 


lil konferencja KOMUASIÓW 
pilsakh, 


Na terenie tej części Górnego Slą- 
ska, która została przyznana Polsce, od- 
była się w przededniu objęcia jej w na- 
sze władanie, 8-ia konferencje komuni- 
stycznej Partji robotniczej Polski (KPRP) 
w której wzięło udział 66 osób. Wśród 
nich nie brakło oczywiście członków cen- 
tralnego komitetu, jak nie mniej też de- 
legatów z poszczególnych okręrów. 

Ze wschodniej części Małopolski 
przyjechało 3 delegatów, z. Górnego Slą- 
ska uczestniczyło 2 delegatów. Przybyli 
też delegaci okręgowi „Związku mło- 
dzieży komunistycznej“. 

4 relacyj przedstawionych konfe- 
rencji okazało się, jakoby komuniści pol- 
scy wzrośli w siły w zachodniej części 
Małopolski, Poznańskiem, oraz na Sląsku 
Cieszyńskim. Ponad to wyszedł na jaw 
takt, iż wszystkie odłamy komunistycz- 
nych partyj żydowskich, które dotych- 
czas szły oddzielnie, zylosiły swoje pod- 
porządkowanie sią KPRP. 

Wszelako rozwój komunizmu w 
Polsce natrafił na jakiś punkt martwy, 
Ze sprawozdania bąwiem komitetu cen- 
traluego ujawniło się, że partja komuni- 
styczna musi pracować w nadzwyczaj- 
nie ciążkich warunkach wobec tego, Że 
ze względu na represje trzeba było zlik- 
widować kilka okręgów na terenie b. 
hkongresówki. 


podatku od lokali. 


R. Pogonowski stwierdza brak quo- 
rum, na co mu jednak przewodniczĄcji 


Remiszewski odpowiada, że „trzech wyszę 


ło—ale do głosowania wrócą(!)“. Nid 
zadawalnia to jednak p. Pogonowskiegó 
i przewodniczący posiedzenie zmuszony 
jest przy nietajonej wściekłości PI'S-ow= 
ców zamknąć,”wyrażając naostatek Jesz* 
cze „ubolewanie*, że jedynie, ze „złej 
woli“ p. Pogonowski posiedzenie zerwał 

Jest to już trzecie z koloi posiedze- 
nie, zerwane dla braku quorum. Charakś 
terystyczne jednak, że dopiero w cznsi8 
obrad dowiadują się radni o braku quos 
rum, i to wtedy, kiedy na porządku 
dziennym znajdzie się nagle jakaś s 
wu „nie na reke“ temu lub owemu  „oję 
cu“ (Oh!) miasta, wtedy zrywa posie? 
dzenie z powodu braku quorum, ozem 
jakby pośrednio daje do zrozumienia, 28 
quorum nigdy niema, 

Rada łódzka brnie coraz dalej i głą* 
bicj na manowce. 

Dodać należy, że po zamknięciu po* 
siedzenia wczorajszego ppsowcy biegali 
po Radzie jak opętani, z przerażeniem 
spostrzegając, że grunt jm się już zach- 
wiał ostatecznie pod nogami. 


— „cza m OLL OOST +71 T — 1 


Jak bardzo konferencji paliio się 
szczegół, iż zdjęto z porządku dziennag0 
sprawę narodowościową, jak nie mnie 
sprawę ruchu zawodowego. 
„dla braku czasu“. 


Szaleńcy czy zbročniarze í 


wików rzuca wymowne światło 
„Sztuka“. Tak jest, bo krwawi 

sowieckich „czerezwyczajek” 
postam!. 
dał tomik poezji... 
„liryk”: 


gorejącem uczuciu miłości, 
uczą innych piosnek o a*azaniach. krwi 
i śmierc. 4 

Największą przyjemnością jest kit 
koma uderzeniami 


koszą, gdy w kawałki rozbije sią lu Je” 
6: członki, gdy się kogoś wolno prze” 

ija. Jak muzyia brzmi jego chrapar"* 
przed śmiercią, zachwyt przepełnia na” 
sze serca, gdy otwarte rany Czerwono 
przed nami zaŃwitną, a odpowiedzią k 
wasze wyrolń, to: „Do murul“ „Zastrze 
lić gol“ „Na gałąź z nimi“ „Na miej 
scul*. _ 

Taką jest „poezja“ 
niejszych marksistó wl.» 
tylko jedno pytanie: ezaleńcy, 
dniarze? 


najprawowiać 
Nasuwa się t€ 
czy zbrg 


pod nogami, tego;dowodzi nieniałtowsżuj 


Rzekomo-7 


Na potworną działalność bolsze 
tei 


tyrani 
są także ; 
Tyfiissi kat Motaprudny wy” katy. 
Oto wyjątek z je89 


„Spiewacie wcląż o kwiatach I o| 
ja was na” 


do krzyża przybić, 
tych, co się kochają. Największą roz 
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amięci ję, , Poważne wstrząśnienia wewnątrza 
jjikim ulega nasze życie państwowa o 

rokom |pOCZA: KU b. m, są pouczającyńh choć 

ikoszfowiym przykładem, czógo unikać 


a“ | 
wół „FARB aby z dość zwykłej w krajach o 
ik najs U ToJu parlamentarnym anrawy kryzysu 
taciąśe |yjadowego nie czynić jakiejś łamigłów- 
nay, że fei nad której rozwiązaniem pracować 
m, któ: | FUSZĄ w pocie czoła, a przeważnie bez 
często | 5 iltku. wszystkia powołane czynniki. 
ki nies i Oši Wprost upór prawicy. która nie za- 
oczy, | Uedbała żadnego środka, aby przy ogniu 
iwnoś" | Hzesilenia upieo swą partyjną pieczeń i 
woli 1 | FIrządzić maximum uszozerbku fukiycze 
życie i władzy *t moralnema autoryteowi 
jak s Mmianawidgonej przez endecję osobie Na- 
gd kuj Srlnika Państwa, — TERE, sprawą 
granie Zmiany gabinetu na ślepy tor jałowej 
jlnująćj Velki pomięd Sejmem a Belwederem, 
Wrozmaiconej u zikumicznemi epizodami, 
zo wile ™ rodzaju wysuniącia kandydatury p. 
goście rzanowskiego. 
owym Niebezpieczne te igraszki zjedno- 


| CZonej endecji, zabawiającej się kosztem 
interesów państwowych, nie doprowadzi- 
ły do pożądanego celu. Jak można się 
| było epo azi wam powołanie premjera 
ier omisję główną, z pominięciem 
nicjatywy 1 opinji Nacz. Państwa, oka- 
| zało się szkodliwą a niewykonalną fik- 
oja, zrodzoną z opętańczej megalomanji 
ojców Lutosławskich i ich adherentów. 
o długiem szamotaniu się w sieciach 
intrygi prawicowej, która już chwilami 
zdawała sią zwyciężać, Sejm powrócił 
reszcie do jedynie racjonalnego punktu 
Hena, rzyjmując w komisji głównej 
Wniosek 4 klubów lewioy, oddający ini- 
jatywo w ręce Naoz. Państwa. Skon- 
nndowana prawica zmuszona była zejść 
| 1 swego nieprzejednanego stanowiska. 
A jednocześnie i kwestją likwidacji prze- 
lenia. zepchnięto z martwego punktu, 
Na którym — zdawało się — utknęła już 
bcznadziejnie. W przeciągu kilkunastu 
odzin Nacz. Państwa zakomunikował 
larszałkowi Sejmu nazwisko kandydata, 
który na ewentualne objęcie prezyden- 
tury gabinetu wyraził swą zasadniczą 
zgodę, uprzedzony w porę przez Nacz. 
Państwa. Tym razem wymaganiom ele- 
nentarnej , przyźwoitości, zaniedhanym 
poprzedniogą Stooażnu Łwqx *rzanowskic- 
f go przez jego nagłych wielajcieli pra- 
"wicowych, stało sią zadość, 
rządku 
$ spra 


ej igi? 
| Jak już donosiliśmy, w Warszawie 
| odbywał się w tygodniu ubiegłym wiel- 
ki ogółno-polski Synod Kościoła Ewan- 
|golickiego, mający doniosło znaczenie 
dla ewangelików polskich. 
Synod otworzóno uroczystem na- 
bożeństwem; zagaił zaś go superintendent 
generalny ks. pastor Bursche. W imie- 
niu rządu polskiego witał Synod wice- 
minister W. R. i O. P. Łopuszański. 
Separatyści nlemiecocoy ` zna- 
zgiął Jeźli się na Synodzie w ilości prze wa- 
| żnjącej. Swą przewagę starali sie jesz- 
cze powiększyć krzykiem i awanturanii, 
zakłócającemi poważny ton obrad syno- 
dalnych i ozyniących z Synodu przy- 
kre widowisko walki o przywileja dla 
hakaty i pangermaniezmu w Polsce, 
Separatyści, dążący do germani- 
zacji Kościoła Ewangelickiego i do wy- 
zyskania w tym celu Synodu — już w 
pierwszym dniu obrad wystąpili z awan- 
turą. Chodziło im bowiem o mowy dè- 
| legutów Glassa 1 mjra Ulricha, którzy 
bez ogródek zdemaskuwali zakusy ha- 
katy. Ta ostatnia podniosła natychaniast 
| burzą i zredngowałą rstry „prote t“. 
10 „burzy“ zabrat głos pastor Bur- 
który w dłużsżoj przemowie po- 


ciu po? 
biegali 
eniem 
ż zach? 


Bch i o Sche, 
l 


as a iCTZiĄł m.in.: „Praw naszych musimy 
b, E Droni na pądstasie ustawodawstwa 

pil pańsisa polskiegy, Sposób waiki wszak- 
st M Że, do jakiczo wzgusją „luodzer Froie 
przybió py, se" i „Volisfreund* (dwa ultra ha- 


z’ i ODA 13 ; 
q A kaiysty czne pisma w Polsce — Red.) — 


, Mu:i dtrrówadzić do strasznych sto- 
» przej Busków. Zebrali ny się na tym Syno- 
apanoói dzie celem poznania, Gy możliwo jest 
pia na” jakies porozumienie m Izy nami i na 
WO Jakiej podstawie. Jesli to niemożliwe, 
ae dł D drogi naszo muszą wycaźsie Sią rozejść. 
i miej zh dobra  Kościuła winuismy jednak 


YÓ Tazom“. 
Burzliwy początek obrad wycisnął 


l 
kowia?| 


się til zy e Piętno na dalszym ciągu dyskusji. 
zbró” aznaczyć zaś należy, że najbardziej 
Pe | Etośną i hałaśliwą była grupa łódzka 


oynod ewangel 
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Ru końcowi przesilenia. 


Kandydat Naoczelńika Państwa, p. 
Artur Sliwiński, który jest zarazem da- 
ącym gwarancję uczciwości politycznej 
andydatem całej demokiacji, „uzyskał 
ha póniedziałkowem posiedzeniu komisji 

łównej większość 226 głosów lewicy | 
lubu Pracy konet. „ZANE 188 gto- 
som zblokowanej, pod różnemi etykieta- 
mi operującej endecji. Nie jest to awy- 
cięstwo W owo tak suggestjonujące, 
jak w swoim czasie wyniki głosowania 
kandydatury p. Przanowskiego (2939—v8). 
Ale za to — ta większość, która z całą 
otowością ofiarowała swe poparcie. p. 
Śliwińskiemu, nie jest elomerydą, rvozlag 
tującą za lada podmnchem rzeczywisto- 
doi, jak to właśnie było z owemi wy- 
szachrowanemi przez prawicą 299 głosa- 
mi za p. Przanewskim. 

Głosowanie poniedziałkowe jest nie- 
tylko wielkiem zwycięstwem państwowo- 
twórczych żywiołów sejmowych, które w 


obliczu grożby chronicznego przesilenia, 


zdobyły się wreszocie.na akt rozumnej 
solidarności,—ale jest też jednocześnie 
triumfem zdrowego rozsądku nad ma- 
chinaojami zacietrzewionego  partyjniot- 
wa endockiego, poświęcającego bez wa- 
hania nawet dobro Państwa na rzecz 
doraźnych sukcesów małych i błahych 
kombinaocyjek stronniczych. 

Potargane rękoma furjatów z pod 
chorągwi bogoojczyźnianej—nici niezbę- 
dnego pomiędzy Sejmem a Nacz. Pań- 
stwa porozumienia, Są na nowo  nawią- 
zane. Nazwisko p. Artura Sliwińskiego 
ma być pomostem i podstawą do odbu- 
dowania zakłóconego—trzytygodniowem 
przeszło trwaniom kryzysu —ładu we- 
wnętrznego. P. Śliwiński, który już w 
poniedziałek wieczór otrzymałaaominację 
z rąk Nacz. Państwa, usprawiędliwi po- 


kładane w nim przez lewicę sejmową; 


nadzieje, jeżeli w ciągu paru dni naj- 
bliższych przedstawi swój gabinet Sej- 
mowi. Należy mieć nadzieją, że pomimo 
obstrukcji i wichrzpn endeków, chadeków 
skulszczyków i im podubnych zwolenni- 
ków nierządu, rządy. Bliwińskiego otrzy- 


-ma od Sejmu votum zeufania i przystą- 


pi niezwłocznie do zepchnięcia nawy 
państwowej z tych mielizn, na jakich 
ożndziły jy konsekwencje dymisji p. Po- 
Dpikowskicgo. B. D. 


koki 


CSA 


z pp. Spickermsnnem i Utta na czele. 
Grupa ta bowiem odrazu zaczęłą rej 
wodzió. w obozie separatystycznym na 
Synodzie 1 popisywała się wywoływa- 
niem zamętu i warsholstwa. 

Po załatw ieniu rzeregu spraw for- 


malnych—przystąpiono do spraw wew-. 


nętrznej orgżnizacji Kościoła E wangelic- 
kiego w Polstę. Zgłoszono dwa projek- 
ty nowego wewnetrznego ustawodawstwa 
synndalnego: Jeden—t zw. warszawski 
o kierusku apolitycznym i drugi, t. zw. 
łódzki — o kierunku separatystycznym. 
Pu'kt I statūtu synodalnego przeszedł 
w brzmieniu wniosku warszawskiego wiąk- 
szością 102 głosów przeciw L5 głosom so- 
pararystów i 18 wstrzymujących. się od 
glosowania. 

Ten rezultat 
politycznego ješt 


głosowania wniosku 
wieics 'chinaktery- 
styczny, nie sianowi jadrax o sile obu 
obozów. W siaiucie Synodalnym, w 
którym separatyści pragną za wszelką 
ceng Prozszerzyć kompetencją władz 
swieck:ch kościoła, 

Jak dososzą ostatnio z Warszawy 
«dalszy ciag urad tynrdu został odro- 
czony do dnia 16 września r. b 


J. K. tojtyński. 


pm + - są r z A 
E j 4 j pe 

Os: i CE oLrętia b. kr. 
kongres, li kresów wschod 
nich w; i „Gu klm. dróg Dbitych 
i okolo 67,003 Elm. wążniejszych dróg 
gruntowych | lał dróg gunstwo- 
wych i 0. |! na poszczególne 
województwa, pf: ia Gig. Na-tępu- | 
jąco: 

Warszawskie 25971 kim., łód:kie 
1183, ki ie- NTa, kio 1455, bia- 
łostochie 7841, © |żK:6 2741, p0- 
legiiie 2227, w hio Ż16U, krakowskię | 


2021, lwowskie śtanizławuws5 .i0 


"rządowem stosunek marki 


1280, tarnopolskie 1416, poznańskie 1800, 
pomorskie 810 klm. Do sum 
szęch wliczone Są dł ię 
razem. 


towe 


Na istniejących drogach. bitych - 


TTE ie następujące roboty: Dosta- 
wlono około 277.000 metr. sześc. kamio- 
nin, około 228.000 mestr. sześc. tłucznia 
1 około 108.000 metr. sześc. piasku i 
żwiru. Około 75 proc. 4 rtrawionego 
tłucznia rogsypany I £śu.ć.ńano, Upo- 
rządkowśfio 7800 klm. rowów i 10309 
klm. poboczy. Zasadzono okolo 92.400 
drzewek pray drogach. Zbudowano, od- 
budowano lub naprawiono 22) domków 
dla służby drogowej. Odiuiuwaua 
naprawiońo około 3.800 małych mostów 
i przepustów. 


Kto placi za przesilenia 
rządowe? 


Każde przesilenie raądowe chla- 
nia ogromne sumy pieniędzy, którć ro- 
sng w. krocie miljonów, a nawet w mil- 
jardy. Warto wiec dowiedzieć się, ile 
kosztowało ostatnie przesilenie rządowe, 
wlokące się ad dnia 8 ozerwca -aż -po 
dzień dzisiejszy. 
gen naszych strat jest zestawienie giel- 
dowe. . 

Według zestąwienia „giełdowego z 
okręsu miesięcznego przed przesileniem 
do dolara 
kształtował się- jax 1 do 4000. „Skut- 
kiem ostatniego przesilenia marka  pol- 
ska zaczęła gwaliownie spadać. Już po 
czterech pierwszych dniach przesilenia 
płacona za dolara 4,170 ink, podrugich 
czterech 4,260 itd. 

Ponieważ miesieczny nasz imporź z 
zagranicy wynosi od 40.do 60 miljardów 
marek, a zwyżka kursu. walut wynosi 
od 8.do 10 proc..więc strata, jaką Pol- 
ska ponosi skulkiem przesilenia, jest 
miijardowa. Według szczegółowych obli- 
czeń ostatnie, przesilenie rządowe kv- 
sztuje.cztery miljardy marek polskich, 


Oto jest cena tej kosztówuej zu- 
bawki sier rządzących. Możnaby za nią 
poprawić odrazu byt „urzędników pań- 


stwowych i wszystkich emerytów, ale dla 
tych spraw bruk u nas zrozumienia. 
Ogrumną cześć swat wywołanych 
rzesileniem, pokryć ma przemysł polski, 
tóry Się zasila importem zagranicznym. 
Jest to jednak tylko pozór. „Przemy- 
słowicc 1 kupiec odbiją sobie swe straty 


w dwójnasób podwyżką cen towarów na, 


konsumencie i to na najbiedniejszym 
konsumencic. W ślad za tem idzie no- 
waE fala. drożyzny, która najciężej. znów 
dotknie warstwy pracujące. 

Tak więc kosata przesilenia rządo- 
wego pokryją warstwy pracujące! „Od 
początku państwa -polskiego mielismy 
juź — dzięki Bogu -- dziewięć przesi- 
eń rządowych, ktore nas kosztowałym 
dziesiątki milja rów. 

Czy nie nadszedł już czas, aby spo- 
łeczeństwo podniosło w tej sprawieswój 
głos i zawołało: Dość tych kosztownych 
zabawek! Dość ciągłych przesileń. 

coca anana 


Korespondencje. 
Hajnówka. 


Dnia 13 czerwca b.r. w Hijnówce 
odbyło sią zebranie w niie *("wvlm S0- 
kretarjacie N. P. R. 

Referat o chwili bieżącej i sytuacji 
politycznej wygłesił kol. Szadkowskj, 
który zapoznał zębranych ze sprawami: 
urlopów dla rubotaików, mouopulu ty- 
turiowego, kasy chorych itd. Następnie 
omówiono» sprawy »ktualne i o godz. 
10 zebranie zamknięto. 


Przed trzema tygodniami porusza- 


łóm w „Pracy* sprawą pożarów leśnych, 


któro szzleją, dzięki ») suszy, 
w Puszczy Biała i „Dziś ze 
smutkiem potwierdzić n..szę, „że ień 
w lasach do dziś dnia s.elzy sią. 

W dniu 18 czerwca r. k. pożar po- 
chłoną? 375 mtr. sześć. utzewa, przy- 
szykowanego dla fabryk papieros peh. 
Dicki zbiegowi osoliczzości, 8 w czą- 
sie |pożarsu nadjechał t ləjķi 
wąskotorowej, Daszyni: F 
spostrzegli ogień, którcze , 101 j= 
chodziły już do drugiej PIMNIEYFZY= 
kowanego do wywozu 5 i) r. 
i wzięli sią ezergicznie ua! i 
Tej pomocy zZzawdzięczaż uw E 
i tych 6 tys. mir. sześć. Ogiell CIE „9: 
chłonąt. 


powy i 


lub | 


Qtóż właściwym obra- 
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-4 bstopuda 1919 r. 


Niemieckiego Ministerstwa Wojny, Jub 
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Tzką to gospodarkę prowadzi się 
u*nas na kresach, zajtszozA w Puszczy 
Białowieskiej! ~ Cof ra ta ministerstwo 
rolnictwa i dubr państwowych? 

M:my nadzieję, że klub poselski 
N. P. R. wejrzy w tę sprawę, położy 
kres niszozycielskiej RD panów, 
którzy nie dbają a dotro państwowe, 


Mieszkaniec Hajnówki. 


Nowe przepisy 
oręjesiracji oficerów 


Rozporządzenie Ministra Spraw Woj- 
skawych w sprawią rejestracji wszy- 
stkich osób wojskowyen obywaleli Pan- 
Btwa Polskiego, posiadających stopnie 
oficerskie wzgl. równorzędne. 


Art 1. 


Na mocy Ustawy Sejmowej z dnia 
17-g0 czerwca 1919 r. „O spisie oficerów*, 
oraz art. 107 Tymczaswej, Ustawy „O po- 
wszechnym obowiązku służby PNA o- 
wej*, powołują do rejestracji wszystkich 
obywateli Państwa Polskiego, posiadają- 
cych stopnie oficerskie względnie równo- 
rzędno, bez względu na to, czy stopnin 
te uzyskali w armjach obcych, w pol- 
skich formacjach wojskowych, czy też 
w Armji Polskiej. 


Art. 2. > 


Zarządzenie zgłoszenia się obejmuje 
wszystkich oficerów wymienionych w 
art. 1. w wieku do lat 60-clu, przyczęm 
ci, którzy w r. b. ukończyli wzgl. przed 
dniem 31 grudnia b. r. ukończą lat 60, 
obowiązani są zgłosić się do rejestracji. 
Wyjątek stanowią oficerowie znajdujący 
się w służbię czynnej i oficerowie w 
stanie spoczynku (emerytowani). 


Art. 3. £ 


Osoby, podlegające. rejestracji mają 
się rejestrować w tych PKU., na terenie 
których zamieszkują. PKU. dokonywać 
będą rejestracji w terminie od dnia 1. 
YH. do: dn. 31. VIL-1922 r. 


Art. 4. 

Zgłaszający sią do rejestracji ofi- 
oerowie (równorzędni) mają się wykazać 
następującemi dokumentami: 

1. Oficerowie, których ++ zyjęcie do 
W.P. było ogłoszone w Dzienniku urzę- 
dowym M. 8. Wojsk., i którzy w W. P. 
służyli, mają przy rejestracji przedstawić 
dokumenty zwolnienia z wojska (tym- 
czasowa karta bezterminowego urlopo- 
wania, wystawiona w myśl par.,td9 
Wskademob. wzór Nr. 9, albo tymczaso- 
wa karta zwolnienia ido rezerwy wydana 
w myśl rozkazów ogłoszonych w Dz. 
Pers. 37. 21., wsDz. Pers. Nr. 122 i Dz. 
Pers. Nr. 9. 22; lub też iunego rodzaju 
dokument 4 wojska). . 

2. Oficerowie, których przyjęcie do 
W. P. było ogłoszone w Dz. Urz. M. S. 
Wojsk.,.a którzy w"W.-b. me” służyli, 
winni przedłożyć karty odroczenia, o ila 
zaś ich nie posiadają, mają sią przy re- 
jestracji powolywace na odnośny numer 
jeducgo z tych dzienników urzędowych 
M. $. Wojsk. którym zosiali do W. P. 
przyjęci 

3. Oficerowie, których przyjącie do 
W. P. nie było ogłoszone w Dz. Urz. 
M. S. Wojsk. bez -względu na to, czy w 
W. P. służyli czy nie, winni przedłożyć: 
Eficerowie 5. armji rusyja 


a) Oryginalny formularz „posłużnaj 
spisok“ z b. armji ros. datowany prasl, 
W braku oygina- 
łów lub należycie uwierzytelnionych od- 
pisów: stan i juzebieg służby 4 dokład- 
nemis datami zmian i nominacji, po 
świadczuiy przez 2-ch oficerów zali 
wych W. P. pełniących czynuą służbą; 

b) dowód cenzusu naukowego; 


Gricorowie b, armji austrja- 
cilen 


Oryzinelne dekrety  nominacyjna 
Austr. Ministerstwa Wojny, wzgl. deh 
odpisy urzędowo stwierdzone, — a'bo 
urzędowo stwierdzone odpisy z Dzien. 
Rozp, (Strefilersblatt) — albo karty idon- 
tyczności, lub rozkazy Gęnerat-Guberna- 
torstwa, rozkazy pułkowe, wreszcie legi- 
tymacje: oficerskie. 

W; braku oryginałów lub należycie 
uwierzytelniooych odpisów jak=lll. a); 


Ojicecawie b armji nig- 
miackiejs 
Oryginalne dekrety nominacyjne b, 


ten odpisy urzędowo stwierdzona, — 
albo urzędowo stwierdzone odpisy k Dz. 
Boap. b. Niem. Min. Wojny (Militsef- 
Wochenblatt), — albo ksłążka ŁÓTdu 
(Boldbuch), Wreszcie legitymacje oficer- 
ikke. 

W braku osiągi lub należycie 
uwierzytelnionych odpisów jak IIL a. 


Oficerowie b. formaoyj pol- 
skichi 


Orygiualne dowądy stopni oticer" 
skich uzyskanych w. formacjach pojskjoh 
%zglądnie wołanie się na odnósgne 
rozkaży b. formacy| polskich. 

W braku dowodów lub należycie 
uwierzytelnionych odpisów: 

a) stan i przebieg służby z dokła- 
Anemi datami zmian i nominacji, po- 
NY przez 3 oficerów sztabowych 

, P, pełniących służbę czynną, 

b) dowód cenzusu nankowógo. 

4. Niezależnie od dckumentów wy- 
maganych od poszczególnych grup, wszy- 
soy oficerowie, których przyjącie doW. P, 
úis O ogłoszone w Ds. Urz. M. S. 
(Wojsk. bez względu na to, czy w W.P. służyli 
ózy nie, mają jeszoze przedłożyć: 

a) życiorys (ourficulum vitae) ze 
ażozególnem uwzględnieniem czasu od 

raewrotu politycznego do ozasu reje- 
Ktracji sdla oficerów b. armji rosyjskiej 
uwzęlądnienie czasu po rewolucji do oza- 
sy rejestracji); 

b) poświadczenie władz politycznych 
luh samorządowych miejsca zamieszka- 
nis, zawierające opinją o prowadzeniu 
kią dunej osoby, oraz stwierdzające, czy 
była ona karana sądownie, ozy nie; 

c) dokładnie wypełnióną kartę kwa- 
Mflikacyjną (wedlug wzoru przepisanego 
dla Kom. Weryfik). 

5, W wypadku nie przedłożenia 
przezgofłoerów, którzy w wojsku wogóle 
nie służyli t przyjęcie ich do W. P. w 
m z Dz. Urz. M. S. Wojsk. nie by- 
o ogłoszone, żadnych dokumentów stwier- 
dzających ioh stopień oficerski wzgl. 
równorzędny, należy ich traktować jako 
wzoregowych i prowadzić w ewidencji 
szeregowych. 

6. Oflcerowia superarbitrowani wagl, 
inwalidzi mają przy rejestracji przdsta- 
wić dokumenty superrewizyjne wzyl. 
dokumenty inwalidztwa, 


AM. 5. 
Winni nieusprawiedliwionego nie- 


ktawionnictwa będą karani w myśl po- 
stanowień karnych odnośnych ustaw. 


Minister Spraw Wojskowych 
(—) SOSNKOWSKI, 
Goncrał-Dywizji. 


Dodatkowe wyjaśnienie 
PKU. Łódź, 


PKU. Łódź =- miasto zawiadamia 
wszystkich oficerów i równorządnych re- 
Rorwy, zamieszkałych na terenie uniasta 
Łodzi, a których ogłoszenie o rejestracji 


GASTON LEKU: X. 28) 
E 


intowiok, który powrót 
1 tamtego Swiata. 


—īï Gdyby ojciec tych dzieci tył, nie 
ky nigdy tego powiedział... Ou znał 

oje przywiązanie do jego malców. 

Dla psnny Helier Andrzej był już 
nieboszczykiem. Z chwilą, kłedy stolik o- 
guajmił o jego śmierci — przestań wą- 
fpóć. Zazdrościła pani Saint-Firmin mo- 
gości porozumiewania się 7 duchem An- 

izeja i przekonana była ża to on wia- 
Śnie poprowadził Mertę do pokoja Fra- 
Busia, 

Dlaczego jednak dnch szukali tak 
galeko pani Saint-Firmin, jeżeli ona, pan- 
na Felier, byla tak blisko!... 

`. Teqdno jednak... apirytystka wiedzia- 
ła, £e umarli mają swe kaprysy... - 

Dałaby wiele za to, aby posiuchać 
ust Marty cpowliadania o duchu, ale mu- 
Slalu obe,ść sią swoją ciekawością, albv- 
wiem pani de la Bossiere zamknęła jej 
brutalme drzwi przed nosem. ` 

A c.ekawość byla tak wielka, te 
penna Helier porostała pod drzwiami i 
wyfężyła słuch. 

Matta tymczasem odzyskawszy przy- 
ao opowiedziała mastępującę histo- 

€ 


~— Wad wieczorem odbywalam jak 


"dl. Słenkiewicza 8q6, lewa oficyna 


ofiosrów obowiązuje, aby zgłaszali się do 
rojegtraqji w lokalu PKU. (16d6— miasto, 
woj- 
šole w godzinach od 9 do 14 w naste- 
pującym porsądkn: 

Qftoerowie z nazwiskami od lit. 
A— J w t$rminie od 1 dó 8 lipca r. b., 

Oficefowie z nazwiskuni ód lit. 
K—P w terminie od 10 — 15 lipra r. b., 

Oficerowie z nazwiskami od lit. 
R—4 w terminie od 17—942 lipca r. b. 


„PRAGA* — 28 czerwca 


1022 > 
Wszysny ci oficerowie rezerwy, któ- 
rzy jakiejkolwiek bądź przyczyny nie 
będą mogli stawić się w powyższych ter- 
mintuch, stawią się w dniach 24, 25 i 26 
lipca r. b. w godzinach od 0 do Bl4, w 
którym to czasie PKU. Łódź — miastó 
będzie przeprowadzać dodatkową reje- 
strację dla wszystkich opóźnionych. 


— 4 —a 


Akcja podwyżkowa w przemyśle włókienniczym. 


W piątek, dnia 30 b. m., o g. 5.80 
Wicc, O yoda się zebranie delegatów 
Polskiego 2w. Zawodowego Robotników 
i Robotnio Przem. Włókienniczego, na 
którem będzie rozpatrywana stanowisko 
przemysłowców wobec wystawionych 
przez związek żądań podwyżki zarobków 
o 50 proc 


Onegdej odbyło się zebranie dele- 
R socjalistycznego Awiązku Zaw. 
rzem. Włókien. na którem uchwalono, 
w razie nicotrzymanis od przemysłow- 
oów odpowiedzi do soboty 1. VIIb. r. — 
od poniedziałku 8. VII przystąpić do bez- 
robooia, W razie ew. bezrobocia posta- 
nowiono zwrócić się zaraz do pokrew= 


nych związków o natychmiastowe soli- 
daroe poparcie. 


Kącikiem. 
Egzaminy. 

Młodzież ucząca się przeływa obe- 
enie okres wytężonej pracy umysłowe: 
Egzaminy odbywają sią we wszystkich 
uczelniach, Rok szkolny dobiega końca' 
Matury, promo:je, „ścięcia* — to wyrazy, 
które nie schodzą obecnie z nst, pogrą- 
żonej w gorączce egzaminów młodzieży. 

Na tle egzaminów tych zdarzają się 
dla wielu rodziam nader przykre niespo- 
drianki, Oto, jak nas dochodzą wieści, 
dość liczne jednostki młodzieży płel oboj- 
ge, pokpiwszy sprawę egzaminów, z oba- 
wy przed rodzicami, znikają z domów, 
czyli—uciekają. 

Nie wiadomo kogo w tym wypadku 
więcej winić: czy młodsież, czy todziców? 

Trudno bowiem powiedzieć, aby ka 
źda panienka, czy młodzieniec winni byli 
całkowicie temu, że „ścięli* się ną egza- 
minach. Wszak wiadomo, że są jednostki 
zdolne, mniej zdolne i wprost tępe do 
nauki. A wec muszą zdarsać się wypadki 
„ścięcia”. i 

Te okoliczności, jak i to, że dużo 
z pośród młodziezy z przepracowania i 
akutkiem złego oożywiania znajduja się 
pod względem zdrowia w stanie pożało- 
wania godnym, należy mieć stanowczo na 
uwadze przy wydawania sądu o tej mło- 
dziczy. 

Są wprawdzie śiód uczącej aię mło- 
dzieży leniwcy oraz tacy i takie, którzy. 
że się tak wyrazimy—żyją galopem, t. j, 
w młodzieńczym wieku żyją życiem Ifdzi 
dorosłych. Na szczęście ten ostatni typ 
jest reprezentowany w szkołach maszych 
nielicznie, 4 zdarza się przewaźnie śród 
młodzieży płci męskiej. 


zwykle moją codzienną przechadzkę nad 
brzegiem rzeki, kiedy nagle zobaczyłam 
bliziuteńko przed sobą włdmo Andrzeja, 

— Mniej więcej godzinę temu? — 
sapytała Fanny. 

— To było może na kwandrans przed 
godziną piątą. 

— Niech pani mówi delej — rzekła 
Fanny i pomyślała sobie: 

— To nie mógł być Prosper... On 
uż wtedy był w rękach naszych  strażni- 
ów. 

— Widziałam zatem Andrzeja — 
ciągnęła dalej pani Saint-Firmin nie 
byłam nawet zdziwiona, chociaż nigdy je- 
szcze nie przyszedł tak wcześnie. Pomy- 
ślałam sobie, że chciał mnie w ten spo- 
sób wynagrodzić za to, że nie był po- 
przedniej nocy, chociaź go wołałam. 

— Powiedziałam mu zaraz: 

— Andrzeju! czekałam na ciebie, 
dlaczegoś nie przyszedł? Gdzie jesteś? 
Diaczegoś nie zawsze przy mnie? Wiesz 
przecież, że to męka dla mnie“ zyć bez 
ciebie! Co tý porabłasz, kiedy niema cię 
przy mnie? 

— A wtedy widmo rzekł o mi: „Mare 
to, trzeba czuwać nad dziećmi! * 

— I głos łego w chwili, kiedy to 
mówił, był pełnym tak niewymownego 
smutku, te zmroził mi serce. Zaczęłam 
się domyślać, że im grozi jakieś nie- 
szczęście. 

— Boże mó;! — wykrzyknęłam 
nie się im przecież złego gio stało! 

-- Andrzej odpowiedział mi: 

— Idź... bo umarły nie zawsze mo- 
że išči.. Nieaawszę pozwalają mi robić 
to, eo zechcęl... e 

— Więc jesteś mieszczęśliwy, 
dzzejal A na to on: 


pp 


— 


An- 


Z ty k właśnie dwóch katcgo:yj mło- 
dzieży przeważnie rekrutują się ci, którzy 
Żle się uczą, „ścinają* sią na egiamiazch, 
a potem—uciekają z domu. 

W każdym razie rodzice ezy opieku- 
nowie,w sprawie złych wyników eprami- 
mów winni wykazać w stosunku do swych 
dzieci czy wychowańzów wiele wyrotu- 
mienia i rozwagi. 

Kara doraźnie wymierzona mija się 
często z celem. XX. 

m) 


| Ein O PJ 
Hotentoona etyka. 


a Kiedy podczas niedawnych rozpraw 
nad monopolem tytuniowym przeciwko 
projektowi rządowemu głosowali zgodnie 
pp. lutosławscy, Perimuttry i posłowie 
niemieccy, endecja nasza uważała ten 
wspólny front kapitalistyczny za objaw 
całkiem konieczny i naturalny. 

Dziś, gdy p. Arturowi Sliwińskie- 
mu, kandydatowi na premjera, obok cen- 
trowo-lewicówych ugrupowań sejmowych, 
oliarowały swe poparcie również kluby 
żydowski i niemiecki, ta sama prawica, 
ustami Sadzewiczów, Strońskich i Rab- 
skich, miota się i ciska przeciwko „sa- 
juszowi* lewicy z Niemcami i * Zydami, 
pomawiając ją niemal o brudne kon 
szachty 7 „wrogami wewnętrznymi” i 
zaprzedanie się im w niewolę... 

Gdzie logika, gdzie rozum? 5%v0 
uczciwości  poliycznej wobec wycho- 
wanków O, Lutosławskiego mówić trudno. 

(b) 


— To tajemnica śmiercil... Nie wol- 
no mi nic mówić o tem! Ale idźł,.. 

— Odzie chcesz, abym szła?] 

Nie edpowiedział, ale uczułam, że 
ręka ciężka i ziimna niby marmurowa o- 
pada na moją rękę... Nie sądziłam nigdy 
żeby ręka ducha mogła być tak ciężką... 

A moja była lekką, jak piórko w 
tym uścisku kamienny m. 

Chcialam opierać się, ale nie miałam 
sily. On ciągnął mnie, prowadził przez 
las, a potem przez pola... 

Tylko jego biały obraz w cieniach 
zapadbjącej się nocy stał się prawie gu- 
pełnie czarnym. On nie mówił już ani 
słowa. 

Dziwna rzecz, byłam zdziwiona i 
zaintrygowana, ale bynajmniej nie prze- 
straszona. Żal mi go tylko było niewy- 
powiedzianie i z przerażeniem myślałam o 
tem, że nieszczęśliwego zamordowano nio- 
że w stanie grzechu śmiertelaego... 

Nie spotkaliśmy nikogo ani w parku 
ani na eeragdzie, ani w wsstybulu. Za- 
mek pogrążony był w ciemnościach i 
wkrótce przestałam zupsłnie widzieć wi- 
dmo i uczułan: tylko jego lodowaty u- 
ścisk!,,, 

Drzwi otwierały się przed nami po 
ciemku i zamykały się znowu. Słyszałam 
wyraźnie, jak się zamykały... 

Nareszcie przybyliśmy do tego pc- 
koju, gdzie bylo jeszcze tyle światła, że 
mogłam zobaczyć małego Franusia śpią- 
cego w łóżku... Cień Andrzeja stał się 


„anowy widzianym... 


Puścił moją rękę i pochylił się nad 
dzieckiem. Potem westchnął ciężko i 
rzekh 

— Gzuwaj nad nimi... 

} juz ge więcej aie zobaczyłam, tyl- 
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Z 2yda imteHeeoci! prucuineel. 


Normy głazy nauczycieli wW 
szzużąca prywatnych. 


W związku z okólnikiem o normach 
płac na Czerwiec i lipiec w st:olac: 
prfwatnych i społucznych z dn. 28 maia 
rb. zarząd główny związ:u zawodoweśo 
N. Sz. Srednich zawiadamia, te w s£k0% 
łach, w których podniesione zostało w 
ostatnim kwartala wplsowe, podwyżia 
płac nauczycielskich za miesiąc czerwieG 
i lipiec winna wynosić 10 proc. płacy £ 
miesiąca maja wedlug norm związ%0* 
wych. 


Sprawy robotnicze, 
R aj TE 7 JOE WE 0 EZ 0 i 
Dla bezrobotnych wstęp na 
Górny Sląsk beroeicw'e 

Kartel zjednoczonych związków 4% 
wodowych polskich na Sląsku polskim 
ogłasza, co następuje: 7% chwilą przeję* 
Jęcia władzy na G. Sląsku, przez granito 
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przeszły rzeszo robotników z całej Potskii 


na terytocjum (. Sląska w colu uzyskie 
nia pracy. Ponieważ na (I. Sląsku pra” 
ce uzyskać można tylko przez związki 
zawodowe, względnie prze Rady załog01 
we, kartel podaje do  władomośoi, 20 
stanuwczo nikomu 4 robotników z 07% 
G. Sląska przybywających, pracy nié 
wskaże, ponicwaź ua polskiej cząści O 
Sląska mamy jeszcze bez pracy 4,00 
robotników polskich, wypędzonych z nio: 
mieokiej częśc! Slaska. Dopóki ostatni 
robotnik górnośląski nie uzysku pracy 
nie możemy. umieścić żadnego robotnik» 
% poza G. Sląska. 


Ze światka soojalistycz: 
na go. 


Gdy w początkach roku 1920 przy” 
byli do W.rszawy przedstawiciele robot 
mków gdańszi.h, by nawiązać z Polską 
stosunki, — wówczas pepesowcy ołaczyli 
Czujną OLi:ką 
Fozpoczęli z nimi czfły flirt. 
trwał pobyt 


Kilka dol 


„Roebotuiku*, z potainięciem tego tylk” 
drobnego szczegól s, 
delegatów gdańskich stangwili roba:eey 
Polacy. - e 
O Polaków pepesowcy zupelnie się 
nie trowczyli, 
obrennśc! —pytlując z Gdańszczanaint wy- 
sącznie po niemiecku. a 

No i stanęła murowaną przyja Źh pe- 
pesowskc-aiemiecka. Na skutek tej p:zy- 
jaźni każdy członek „klasowych? związ- 
ków zawodowych, wyjeżdżający na robo- 
tę do Gdańska, otrzymuje . natychmiast 
piękną w lęzyku niemieckim legitymację 
członka związku niemieckiego, którego 
centrala mieści się aż gdzieś w Him- 
burgu. 


ko do uszu moich doszło skizypnięciê 
zamykanych drzwi. 


L zdawało się, że obecność ducha 


podtrzymywała moje siły, bo skoro tylko $ 


socjalistów niemieck'ch Ii 


Gdańszczan w  Warszawići | 
wszystko to było dokładnie opisane W 
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E nośląski 


odszedł, zaczęłam tracić przytomność ij 


upadłam na dywan... 

Jes'em tak słaba... tak Słaba... Wi- 
docznie ja żyje już tylko wtedy, kiedy 
on jest przy manie... Czyż więc nie lepiej 
żebym umarłal,.. Powiedziałam wam wszy- 
stko, com widziała i styszałal... 
będzie przestroga dla wasl... Andrzej przeź 
moje usta zawiadamia was, 
grozi jakieś niebezpiecaeństwo!.. 

On chce, abym czuwałą nad niem, 
ale ja nie mam sił. , 

Mój mąż wróci niedługo do domu í 
zacznie mnie wszędzie szukać.. Qa przy” 
będzie i (utaja. Zabiarze innie ze sobąl.« 
Przyczeczcia mi, że bądziecie czuwać nad 
dziećmii., To jest wola zmarłegol.. 

Fanny nie słuchała już ostatnich 
słów pani Saint-Firmin, zajęta zadawaniem 
pytań Fsanusiowi. Dziecko jednakze nie 
mogło sobie niczego przypomnieć i było 
ogromnie zdziwione tem, ż2 obudziło Sig 
w nieswojem łóżku. 

Zatem Fanny wybadała słażbę, zit’ 
strowała dokładnie mieszkanie i przeko* 
nala się, że wąż kauczukowy, doprowa* 
dzający gaz do łazienki, pękł,., 


Kiedy powróciła do Marty miała juti 


swój ustalony sąd o tej całej sprawie... , 
— Moje dziecko — rzekła do pad! 


Niech tog 
J 10. 
że dziecku | 


Saint-Firmin — jestaś bardzo chora... Jei 


żeli mąż pani nie odda pani natychmiast 
pod opiekę lekarską i to daleko stąd... 
— O! pani, jabym chcała odyechać!w 
Wiem; że duch Andrzeja pójdzie za ma% 
gdziekolwiek Sig zwrócą... 
(D. c. 14 
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ie: 
e, wy hutnicy z Trzyńca. 
lny! Slachaicle, s posty- 
Szycie, jak na zjeździe w Rzymie „rodzi 
Polacy“ w rodzaju Zuławskich | Stańczy» 
KÓW, wraz z „rudym: Czechami* wylit pi- 
fanemi glosy „Rudy prapor* (Czerwony 
Sztandar) Tak predko pepesowcy pokoe 
tali waszych ciem ężycieli I 

Ą przy okazji najbliższego zjazda w 


Słuch: 


Gdańsku polska klasa robotnicza usłyszy 


tych samych śpiewaków, wyjących Wrar 

„Ml Nłemcami* jaką „Wacht sm 
zin", 

A O, bo PPS na różne potrafi śpiewać 
ony, 


WWIE SO POODPAWTOCRZODOWORZIA 


Kiadomeid bieżące 


Kalendarzyk. 
R Dziś Leona 
20 


Juśro Piotra I Pawła 


Wschód słońca 4 m. 83 
Zachód « 8 m. 28 
Wschód księżyca 8 m. 08 
Srada Zachód 4 12 m. 27 


— Nowe przepisy dyscyplinerne dla 
trzędników państwowych. Ustawa o oy- 
Wilnej służbie państwowej (pragmatyka 
ażbowa), uchwalona w Sejmie dnia 17 
nłego b. r. ma wejść w Życie z dniem 
1 lipca b. r. Ustawa ta reguluje także 

niekąd odpowiedzialność urzędniczą za 
zynności służbowe. Ale tylko do pe- 
wnego stopnia. 

Właściwa sankcja karna za czyn- 
Rości urzędnika, nie odpowiadająca ani 
godności stanu, ani interesom służby, 
ipoczywa w przepisach o WO 

scyplinarnem dla urzędników puństwo- 


wych. 


Dotychozasowe przepisy dyscyplt- 
Darno oddawna już uważano 8ą za niec- 
Wystarcznjące i nieodpowiednie, bo wą 

po najwiąkszej części bardzo ogólni- 
owe przepisy, przytem niejasne, dające 


j Szerokie pole do dowolnej interpretacji, 


£ w dodatku niejednolite dla wszystkich 
dzielnic państwa. Co więcej, w wielu 
Punktach postępowanie to dyscyplinarne 
fka wnla, a nawet nakazuje zastosowanie 
wykłej ustawy karnej wobec urzędni- 


[ków za przewinienia służbowe. 


Obecnie, w związku z wprowadze- 
hiem w życie nstawy o pragmatyce słu- 
kbowej i w uznaniu niedostateczności 
dotychozasowych przepisów dyscyplinar- 
Bych, opracowany jest w prezydjum Ra- 
dy Ministrów nowy regulamin o postę- 
pranin dyscyplinarnem wobec urzedni- 

ów, który ma przedewsaystkiem stwo- 
Tzyć jednolite przepisy dla całego pań- 
dtwa i wypełnić braki dotychczasowych 


E przepisów. 


— Tabor kolejowy od Niemców. Mini- 
Bterstwo kuei Ż.lazoyca komunikuje: Na 
Riocy polsko-niemie.kicj konwencji gór- 
Rośląskiej, zawaitej 16 b. m. następującz 
Ilość taboru normalno-torowego zostanie 
wydz.lona z b. kolei pfusko = heskich i 
przycz elona polskiej dyrekcji: parowo- 
tów 480, wagonów osobowych 700, wa- 
gonów bagażowych dla pociągów osubo. 
Wych 70, wagonów b:gażowych dla po- 
ciągów towarowych 170, wagonów towa- 
towych 2u tysięcy, wagonow służbowych 
19. Ponadto Poiska Dyiekcja Kolejowa 
otrzymuje tab r wąskotorowy w ilości 41 
Parowczów i 3,398 wagonów. 
Odbiór taboru kolejowego, przydzie= 
lonego Polsce, dla aiem b. zaboru prus- 
lego i rosyjskiego przez komisją repa- 
kjacyjną, p. Taraka w Berlinie, będzie w 
bajbliższej przyszłości ukończony. Odbiór 
000 wagorów towarowych i 8 parowo- 
łów, przyznanych Polsce, wzamian za wy- 
Fiezione przez Niemców z Polski tabory 
D. kolei Warszawsk =Wiedeńskiej i Fabiy- 
Czno.ŁóJzkiej, już się rozpoczął. 
~  — Klub Pielęgniarek Czerw. Krzyża. 
BekcjawSióstr Czerwonego Krzyża zorga- 
dizowała Klnb Pielęgniarek, do którego 
lależeć mogą wszystkie osoby, pracu- 
4ce w pielęgniarstwie i posiadające od- 
Powiednie świadectwa. 
Klub pielęgniarek ma za zadanie 
*tzoszenie byłych i czynnych sióstr 
w. Krzyża, a także pielęgniarek — 
p celów kulturalno-oświatowych, oraz 
zwoju życia towarzyskiego. 
" Osoby, interesujące elg sprawą 
slubu piolęgniarok, a także pragnące 
(plsać się na projektowane kursy do- 
a stułcające — mogą zgłaszać się we 

Wartki od 2—2.80 po połud, do lokalu 


Czerwonego Krzyża (Piotrkowska Mł 36 
członkinie 


IS SZYM 0 g€. 
bywa do Łodzi wycieczka karz 
szwajcarskich w llozbie 14 osób. Sym- 
patyozni g:ścið, ropregóntujący najpo- 
ważniejszą prasę szwajcarską, będą po- 
dejmowani przez Syndykat Dziennika- 
rzy Polskich w Łodzi. W  olągu dnia 
nastąpi zwiedzenie fabryki Poznańskie- 
f ew. Innej jeszcze (jeśli ozas pozwo- 
1) wieczorem zaś o g. 9 oficjalne przy- 
jęcie w Grand Hotelu. 

W czwariek rano dziennikarze 
szwajcarsoy wyjeżdżają do Warszawy. 

W wycieczce tej biorą udział prze- 
ważnie redaktorzy działu politycznego 
poszczególnych pism szwajcarskich. Re- 
prezentowane Bą również w składzie 
wycieczki sfery uniwersyteckie przez 
profesorów, względnie docentów uni- 
wersytetów w Lausanie, Bazylei i Zu- 
rychu. 

W skład wycieczki wchodzą: 

P. Edmund Barde, sekretarz gene- 
ralny „Journal de Góndre". 

P. Edward Combo, . redaktor na- 
czelny „Tribune de Gónóve*. 

P. Maurice. Muret, redaktor polity- 
czny „Gazette de Lausanne", jeden 3 
najwybitniejszych publicystów francus- 
kiej Szwajcarji. 

Profesor Murooe- Millioud. wydaw- 
ca i redaktor „Bibliotóque Universeile“, 

V. P. Numa Charloz-Comte, przed- 
stawioclel „La Democrate“. 

Dr. A. Keller, redaktor działu poli- 
tyki zagranioznej berneńskiego „Bundu“. 

Dr. V. I. Furlen, redaktor działu 
handlowo gospodarczego „Basier Nach- 
richten*. 

Dr. Hans Kloetzli, redaktor „Neue 
Zuricher Zeitung”. Bronił praw Pulski 
do G. Sląska. 

Dr. Edward Graetzer, ' redaktor 
działu polityki zagranicznej bazylejskiej 
„National Zeitung“. 

Prof dr. Edward Pueter. 

P. Auf-der-Mauer, przedstawiciel 
dziennika katolickiego w Lucernie „Va- 
terland*, 

Wycieczce towarzyszy p. Zolisławski 
niestrudzuny i dzielny attache z ramle- 
nia Ministerium Spraw Zigr. przy wy- 
cieczkach dziennikarzk ch w Polsce. 

— Stacja śwłatłolocznicza. Z dniem 
1-go lipca r. b. otwarta zostanie w 
Łodzi przy sekcji do walki z gruźlicą 
stacja leczenia gruźlicy pozapłucnej przy 
pomocy lamp kwarcowych (metoda prof. 
Biera). 

— Wiolka Zabawa Ogrodowa na _ Wi- 
dzewle. Stowarzyszenie in. J. Słowac- 
kiego urządza zabawę taneczną w ogro- 
dzie p. Włodarskiego przy ul. Rokiciń- 
skiej JA 120 w dn. 29 czerwca (dojazd 
tmm. 10).. Program obejmuje: tańce, 
pocztę francuską, strzelanie do celu, lo- 
terję funtową i wiele innych niespodzia- 
nek. Przygrywać będzie orkiestra Wi- 
dzewskiej Munufaktury. 

— Państwową Szkołę Kupiecką w Zgierzu 
ukończyli w r. b.: Antecki Stanisław, 
Bałaban Leopold, Brodalka Mieczysław, 
Gibki Zenon, Gazewski Stanisław, Gal- 
lus Jan, Kaźmierski Jan, Kaźmierczak 
Feliks, Konczarek Józef, Kwiatxowski 
Jerzy, Kuc Saturnin, Kempczyński Adolf, 
Kołodziejczak Józef, Leidigkeit Jan, Mar- 
czak Henryk, Misiak Eugenjusz, Ostrow- 
ski Bolesław, Pietrzak Stanisław, Perka 
Jan, Raczkowski Lucjan, Rozpiorski Bro- 
nistaw (z odznaczeniem), Stybnik Moj- 
żesz, Szwarc Artur (z odznaczeniem), 
Slebocki Stefan, Stanisławski Jan, Szad- 
kowski Apolopnjnsz, Wieczorek Roman, 
Wolski Władysław, Walczak Antoni, Wi- 
śniewski Stanisław. 

Dyrektor Szkoły uprasza pp. kup- 
ców i przemysłowców o zwracanie się Z 
zapotrzebowaniein młodych pracowników 
kupieckich i biurowych. 

— Bankrut łódzki w Wiedniu. Kupico 
łódzki A. Kułowski, jak już tut. wszy- 
stkie prawie pisma donosiły, zbankruto- 
wał na 309,000,000 mkp. Syna jego arc- 
sztowano w Łodzi. Sam zaś A. Kałow- 
skł znajduje się na wolnej stopie we 
Wiedniu używając wesoło pieniędzy 
kupców łódzkich. 

Z Miejskiej Bibljoteki Pub!icznej. 
Kierownictwo DBibljoteki Publicznej po- 
daje do wiadomości egółu czytelników, 
iż po uzupełnieniu umeblowania salonu 
mniejszego, została tam otwarta z dniem 
12 b. m. specjalna czytelnia pism ze 


a 1992 


dowej orkiestry Namysłowskiego * w 
Łodzi. 

W sobotą benefisowy pożegnalny 
wieczór. 

Nie wątpimy, że dla polskiej Ło- 
dzi, która takiem -poparciem darzyła 
koncerty Namysłowskiega, będzie to 
doskonałą okazją do ogólnego zamani- 
festowania jeszcze raz swej sympatji 
gorącej dla wspomnianego zespołu kon- 
certowego. 


Ter, muzyka I sztuki. 
Teatr Kiejaki, Cegielniana 63, 


Dziś t. |. w Środę dla zrzeszeń rob. 
f intelig. dana będzie fascynująca sztu- 
ka H. Kistenmaeckersa p. t. „Ta co prze- 
szła” Sztuka dzięki doskonałej grze 
artystów i pięknej wystawie wywołała 
żywe zainteresowanie. 

Najbliższa premjera dana będzie w 

iątec—wystawiona będzie aktualna ko- 
medja pióra Wł. Jastrzębiec—Zalewskie- 
go p. t. „Gobelin“. 
Koncerty Filharmonji Łódzkiej. f 
Najbliższy poranek Ludowy odbę- 
dzie się w Parku Miejskim im. Btaszyca 
w czwartek, dn. 29 b.m. Poozątek o g. 
12 w poł. Dyryguje Teodor Ryder. -Ja- 
ko solista wystąpi koncertmistrz O. F. 
p. Karol Zelazo. Doborowy program w 
wykonaniu orkiestry Filharmonicznej w 
pełnym składzie ściągnie niewątpliwie 
tłamy publiczności -do parku, który po- 
siadając doskonałą. akustycznie muszlę 
orkiestrową, nadaje się jaknajlepiej na 
koncerty o wyższym poziomie artysty- 
oznym, | 
|| 


Z życia organizacji N P R 


Konferencja ogólno-micjska 
RPR... 


W niedzielę, dn. 2 lipca o godz. 
9. pół rano -w - sali Związków - ZŁawodo= 
wych (Główna 81)., odbędzie się ogólno- 
miejska ' Konferencja Narodowej Partji 
Robotniczej, Wstęp na konferencję przy- 
sługuje wszystkim członkom NPR. (na- 
wet zamiejscowym) jedynie za okaza= 
niem legitymnoji partyjnej (jasno nie- 
bieskiej) z opłaconemi składkami. Człon- 
kowie, którzy zagubil! legitymacje obo- 
wiązani są wykazać się zaświadczeniem 
odpowiedniego Zarządu Dzielnicowego. 
Zadne reklamacje uwzględniane nie 
będą. 


Dzielnica Zieloną. 


Dziś o godzi 7-ej wiecz. w lokalu 
NPR. (Piotrkowska 91), odbędzie sią 
zebranie zarządu i dziesiętników Dziele 
nicy Zielonej. 


Zebrania Zarządu Łódziiece 
go KPN. ; a 


W piątek 30 b. m. o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się w klubie (Piotrkowska 91) 
posiedzenie Zarządu Okręgowego NPR. 
Członkowie Zarządu, przedstawi- 
ciele dzielnic i kół obowiązkowo po- 
winni się stawić. Sprawy wużne. 


p" 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktor:e! 

W N: 169 dziennika „Pracy“ z dn. 
28.6. 1922 roku zjawił sią artykuł p. t. 
„Niesłychana demoralizacja młodzieży”. 
Od kilku dni zaledwie przebywam 
w Lodzi. Fakt, z jakim się tu spotka- 
łem, niech nie będzie plamą polskiej 
szkoły powszechnej, Tyczy się to spra- 
wy nieprzestrzegania i kentrolowania 
rzez odpowiednie kierownictwo szkolne 
ektury uczniów, oraz bibljoteki, z któ- 
rej mają możneść korzystać wychowań- 
cy szkół powszechnych. Mówi się o de- 
moralizacji młodzieży, debatuje się nad 
uposażeniem nauczycieli szkół powszech 
nych, ale szkoła nie wic, że książka, 
którą uezeń otrzymał z bibljoteki szkol- 
nej jest często zabójczą trucizną dla 
młodocianego polskiego serca i umysłu. 
Sprawa ta tem więcej leży mina serou, 
gdyż sam podobny fakt zaobeerwowa- 
łem, znajdując książkę z tłumaczóniem 
utworów Maksyma Gorkija i Andrejewa 
zatytułowaną: „Godziny więzienne“, u 
ucznia V oddziału szkoły powszechnej 
N 89. Książkę tę otrzymał on z bi- 
bi cteki szkolnej. 

Nie mówię już o autorach, którzy 


wszystkich działów naukowych, w ilości | nie nie mają z duchem polskości wspol- 


80 numerów. 


| 


— Ostatnie występy pożegnalna orkle- | 
stry Namysławshi:g0. 1 1 bie 
jest tygodniem usłatuim pobytu naro- 


nego, ale sama tretć książki jest cho- 
robliwa i brudna i «tylko demuralizację 


y— | wprowadza do duszy młodych czytel- 


ników. 


Stn ë MA Ma Ma Selo mo e a - lo Dhak EZ WEN nn cw "| TTT T E OJ CEZ 
w E eee e a a 


Nr. 174 


To też nie dziwneg“, że późnię 
artykuły o demoralizacji: Miinzą znejdo=* 
wać sig na łamach*p Na sprawę 
lektury wychowańców } nauczyciel 
stwo m zwrócić baczn; uwagę. 


Obserwator. 
Łódź, 28 VI 1922 r. 


Orgje  somochodone. 


Równocześnie z powiększeniem sią 
ilości samochodów w easzym mieście 
wzrosła też ilość nieszczęśliwych wy- 
padków, spowodowanych lekkomyślnoś- 
cią szoterów. Panowie oi bez wzejądu na 
zbyt wąskie ulice naszego miasta jadą 
„po kawałersku*, lekoeważąco sobie ży- 
cle i bezpieczeństwo obywateli. 

Onegdaj przed przystankiem trame 
wajowym przy zbiegu ulio Pustej i Pio- 
trkowskiej oczekiwało kilkadziesiąt osób. 
Nagle jadący w szybkiem tempie samo- 
chód osobowy, nie trzymając się przepi- 
sanej prawej strony jezdni z całą siłą 
wjechał między oczekujących na tram- 
waj. Skutek uderzenia był suaszny, 
Miądzy stojącymi powstał popłoch. 0- 
czekujący również na tramwaj zastępca 
inspektora urzędu zdrowia dr. Wayland 
został odrzucony na szyny tramwajowe 
t uległ złamaniu przedramienia i silne" 


*mu potłuczeniu całego ciała. Ten sam 


los spotkał I stojącego adw. Levego. W 
automobilu znajdowali się właściciel 
auta, fabrykant Daube i jeszcze dwie 
osoby. Poszkodowanym udzielił pomocy 
lekarz, zaś szofera Masłowskiego &re- 
sztowano. 

« — Przy zbiegu ulic Sienkiewicza i 
Głównej samochód, należący do Barcin- 
skich, najechał na 8-letniego Artura 
Szliffa, który uległ ciężkim obrażeniom 
ciała. Rannego odwieziono w oiężkim 
stanie do szpitala. Automobilem kiero- 
wał szofer Mieczysław „Pilarski. 

— Przy zbiegu ulic Anny i Piotre 
kowskiej samochód, należący do Elektro- 
wni łódzkiej najechał na jednego z prze- 
chadniów. „Automobilen kierował To- 
masz Jagielski, (bip. 


Ciekawa próba, 


Fabrykant samochodów Ford (w Sta- 
na.h Zjednoczonych), który ongi /rzca 
wprowadzenie 8-godzinnego dnia pracy, 
podniósł niesłychanie wydajność swych 
fabryk, obecnie czyni nową próbę: Qto 
kasuje pracę w soboty, wprowadzając 
b-dniową praca na tydzień, czyli 40 go- 
dzinny tydzień pracy. 

Prasa amciykańska wita tę próbę 
naogół przychylnie: liczy się z faktem, że 
pomimo zmniejszenia ilości godzin praw- 
dopodobnie wydajność ogólna robotnika, 
a więc i zarobek się nie zmniejszy. Prócz 
tego jest to uważane za Środzk do usu. 
uięcia plagi bezrobccia, gdyby wszyscy 
fabrykanci zechcieli wstąpić w ślady For- 
da. Natomiast organy kapitalistów, wciąż 
głoszące potrzebą zwiększan > ilości g0- 
dżia pracy, są bardzo z próby Forda nie- 
zadowolone. 


Kemunikat, 


Zə Związku Majstrów Fabryczrych. 


Zarząd Oddziału łódzkiego zatwier- 
dził uchwałę sekcji tkackiej, mocą któ- 
rej dotychczasowy członek protektor 
związku Kulik Antoni, sałowy majster z 
Widzewskiej Manufaktury, został usunię- 
ty ze związku za wykroczenia, godząwe 
w interesy wszystkich mnjstrów į za 
niepodporządkowanie się uchwale sądu 
koleżeńskiego. 

Powyższą uchwałę zarząd oddziału 
polecił podać do wiadomości sekcjom, 
akcentując niepoprawne stanowisko pit- 
na Kulika, który do ostatniej chwili z 
uporem właściwym jednostkom o niskiej 
kulturze, ignorował wszelkie usiłowania 
Związku, zmierzające do załatwienia na 
drodze polubownej trwającego zatargu. 

Sprawa, powyższa była przedmiotem 
dłuższej dyskusji. Zastanawiano się nad 
sposobami roztaczafia dodatniego wyły- 
wu na tego rodzaju jednostki, która 4 
braku uświadomienia społecznego S8ZK0= 
dzą ogółowi kolegów. 

W końcu postanowiono o sprawie 
tej zawiadomić Komisję Kulturalną, eby 
ta wyciągnęła odpowiednie wnioski z 
powyższego zdarzenia. 

. Nadmieniamy, że bilet członkowssi, 
będący w posiadamiu p. Kulika, jest nie- 
ważny. 

Związek Majstrów Fabrycznych 
Rzeczypospolitej Polskisj 
Oddział w Łodzi. 
Em aas 


Siapa 


} 
<} 


ry 


Kino Spółdzielni 
Pracowników Państwowych 


(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza Ne 40. 


Dziś i dni następnych. 


+ 


[Ulf LUDOWY 


‘ul. Przejazd 34. 
AAANAAAAACAZ 


w ogrodzie. 
Cegielniana 16, 


Ruda Pabjanicka. 


Park i staw Stefańckiege 


W czwartek 29 b. m. wystąpi znany hnmorysta i ku- 

lecista p. Wł Maras z oryginalnym repertuarem. 
Ar IT niespodzianki.—Koncert orkiestry repa- 
trjanckiej rodziny Nitsche, — — Bufet na miejscu. 


KAL 


Park Miejski im. Staszica 


NE W ozwartek, dn. 29 b. m. o godz. 12 w poł. $ 


011" Poranek Ludowy 


a 
pa Dyrekoja: TEODOR RYDER. 
Solistar KAROL ŻELAZO. 
Szcžególy w programach. 


W sobotę, d. t lipca o godz. 3.30 po poł. 


l-gi Koncert popałudniowy 
Dyrekcja: TEODOR RYDER. 
ca, a W programie m. in.: Uwertury i fantazję operowo U 


W niedzielę, dn. 2 lipca o godz. 12 w poł. 


li-ci Poranek Ludowy 


ah Dyrekcja: 4UKODOR RYDER. 

= W programie m. in.: Moniuszko, Flotow i Verdi. 

aG NX E3 Bilety w cante Mr. 200, dla członków mwiąa- KS 
Æ ków zawodowych 68, dla żołauierzy i uczniów 100 § 


SA do nabycia w kagłe Parku w soboty od 2 po poł, w R. 3 
; w niedziele i dni świąteczne od B rana 29) 


Wydawca Zatząd Wejewódski Ń.P.R. w Lodzi. 


Wielkie Zabawy Ogrodowe 


T3 Dziś «6 

zB (ostatnia) 99 tulemi 
PCE | 

zs 3 

S3 

AB 


mińska. 


UWAGA! 


„P RA. Č A” — 258 czerwca r829, 


„Cygrys z Eschnapura” 


W rolach głównych: RNA MAY, Erni Morona, Osnrad Veidt, Olaf Fónas. 
Druga serja sawiera Rtreszózenie pierwszej serji. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem I-go Konoertmistrza Ł. O. 8. p. M. LEWAKA. 


RARE OV OOO OTTOON OTETTA R | 


Odtwórcy głównych ról! Maciej Boryna, Mieczysław Frenkiel. 


łlanka, jego żona, Belina Leszczyńska. 
wentowiczówna. 


Jagusia, Marja Merita. 
Kowal, zięó Boryny, Marjan Golejewskl-Palewioz. 
Jan, jej syn, Bolesław Miórzejewski. 


według powieści 


WŁADYSŁAWA ST, REYMONTA. 


Dramat w 6 aktach. 


Antek Boryna, Henryk Rydzewski. 
Dominikowa, jej matka, J. Ad- 
Organiścina, Antonina Ka- 
Wójt, Piotr Hryniewioz. 

Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednie o 6 p.p., ostatni Beans o 9.15 wiecz, 
Dla urzędników Państwowych zniżka 60 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
| ou0 nad Wn AT 


Od wtorku dn. 27 do niedzieli dn. 2 lipca r. b, włącznie 
Wspaniałe arcydzieło filmowe włoskiej wytwórni „Brunerro* w Rzymie p, t. 


PIERROT (i 


W roli głównej najpotężniejszy talent aktorski świa- 
ta, płomienna piewczyni duszy, ulubienica publiczności 


Ceny miejso niskie, 


Początek knnoertu og. 8 wloca., przedstawienia ò g. © wiecz. 
Sprzedaż biletów odbywa się od ó po poł. Dla uniknięcia natłoku, uprasza się o wcześniejsze wykupywanie biletów. 


Bufet już czynny. Dyrekcja $. Huperman, 


czys 


Codziennie świeże wędliny, 


Spółdzielnia Pracowników Państwowych w Łodzi, 


sprzedaje wszystkim w swych sklepach: 


ul. Zawadzka 1. 


6-go Sierpala 6 (w podwóran, gmach P. K. K. P.) 


„ Kiltńskiego 82. 
„ Dębowa b. 

„ Łagiownicka 27. 
„ Główna 7. 


145. 


Dr. msd, BRAUN 


Syeojalista 
Chorób wenarycznych, skóre 
nych, moczopłciowych. 
Przyj. 10—1, 6—8, panie 4—6 
Południowa 23. 


WRECZ 2 


© 
Dr Różarer 
POWRÓCIŁ 
Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmnie do 101 pół r. i od 4-8. 
Kziełna 9 


Płacę 30 drożą:! 


kupuje 


brylanty. złoto, $ „ perty. 
dyamerniy. różna zegarki, zeby 
stare | fuira 


Konstantynowska Ma 7 
„Zz, BALICH, 


prawa oficyna I piątru, 


Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dontysty H. PRUSS 
Piotrkowska 145. 
BĘ Dla kinay robotniczej. 
| Za plombowanie oraz wprawianie zebów 


opiata podłuq taksy, 
DOT EN TROW PEL WET EN E OZONE EAN 


na + -mręnyru> twe 


ER 


Or. W. Łagunowski 


Choroby skórne I weneryczne. 


Przyjmuje od 12 do 2 po poł. 
1 od 5 do 8 wioor. 


Gdańska (Długa) 42. 


LASOKATORJUM 


Maglstra 
DI, SZAC 


toit, Piotrkowu a M 37, 
ANALIZY: 
lekarskie, moczu, plwocłni Ł. d. 
chemiczro - techniczne, wody, 
mydła d-t. d. 


m l D - 00 


taniej niż na Plotrkuwskiej, w 

tej samej cemo jaw na S:arów- 

te, poleca goiewe uranu no- 

we flżywAce poleki sa ep ubrań 

IKEM ONY. m. Narvi 41, 
roa Krtńskiezn 


Ttoctono w arakarat „ŁraC4" rtrgjaza 4. 


przepiękne misterjum w 4 wielkich aktach. Komu droga Twielk 
a sztuka, kto pragnie przeżyć chwile wielkich podniosłydć 
wrażeń, ujrzeć ból i rądość co pierń rozrywa, niech spieszy z0D8 
czyć ten naprawdę piękny obraz. — — — — ia 


Diana Karenne. 


—. — — 


J / 


Ceny mie;eo niskis. 


KUPUJĘ 


Instrumenty Muzyczne oraz 
przyjmuje  instramenty 
wszelkiego rodzajan do re- 
peracji ALFRED LESSIG 
Nawrot 22. 


KUPUJĘ: 


meble, maszyny do 

szycia, kołdry pluszowe, futra, 

garderobą i sprzęty domowo. 
Płace najwyżazeć ceny! 


dywany, 


A WAJCMAN, Dzielna Na 19. 


Znaczki pocziowe: 
obiegowe, używane, 


kupuję i płacę najlepsze ceny. 


„Filatelja” Th. Guttman 
DZIELNA 9. 


Kupuji 
upuję 
i płacę rajlepiej za brylan- 
ty, dyamenty, porły, stare 
złoto, srebro, zegarki, róż- 
ną biżuterją i stare zeby 
A. HESSZKORN, 
Cegielniana Ne 37, 
"róg Piotrkowskiej. 
Sklep frontowy.  1r39 


p 
a 


Ogłoszenia drobne. 
A. A. A; Kupuje 


meble, dywany. garderobę, ma- 
szyny do szycia, Flacę najlupicj; 
Wajnreich, Benedykta 19 cod. 


|. 5 aaowski Józef zarubił karta 
1a baztrminowego uiłopu, wy- 
dru w PK. U 16417—3 


-e 
M wusu Jef za ubił ksią- 
1h se zię po atcoą,bigk i zua- 
Gzków 2a %, GD, m4, 
Pal, Zw. Zaw. 


wycane w 
1649—2 


AZRPZĄ WARE RZE c. A 
Reiano Odpowiedzialny FŁAWKL URBANIAK 


` niędzmi. 


A m | ee 

Teatr Letni 1 4upełnie nowy program. Zupełnie nowy program. i 
eat Letni i Wschodnia tsm- Ii imitator Tańce WŁ g kwartet Iluzje” 

Riójleh cerka z żmiją LIL ba 0 damski, Ria | he klasyczne, óczęgi syberyjski. Fill Erik | fran nidel. 
| L The Donsek "azyjey"ni areandlach Rudrjawiew wy "tancerza rosyjek. “WOIIIDOIOD'S Boczny. WINI SZAC zwisdanta. 

pella Files | kilkoła] Grynlewsil ś"nowym Topertuarom. WIIKO batyczny  MLJMISZOWĄ ow oaae Starusz= 

= log b ka || Nilepog t iep 
kiewicz "poli Olka ofarxa TNO Harison dy tanacjne Loain wazyczam || zało Sonda kaz nia prneanka 


Kupuję | 


1 płacę najlepiej za brylantf: 
złoto, perly, węby sztucz% 
dywany í futra 


N. WARSZAWSKI 
Piotrkowska 9. 


Największy wybór domów will 
1% majątków ziemskich, in 
resów handlowych i t. p. maji 
biura pośrednicze Taszyo*i 
Łódź Piotrkowska 00 tel. Si 
Bydgoszcz Dworcowa i3. 25 


Potrzebny chlopie 
do cuklerni Kornbrotte, Ceg! j 
niana_53. e 


Pracownia „Wan: 
] 744 Główna 55, IL piętra, 
l y front, wykończa eləg3 M 
ka koztjsm mk. 12,000, plas: 
10,000, suknie 9,000. 4 


x W 
Potrzebna 3,30 sier 


kie wilcza 31, parter, prawa otief í 
TL wejście 16504 
I rzy,ek Agaleszka ragott 
- paazpoit rosyjski, Wyda 0 
Znalazca zechce paty 
rort przesłać pod adresem HB 

ca Nowo-Targowa 9, 16537 


J r „e -e 
Sklep masarski (0 
s p W dobrym 
domośá Retkinia, dom YE 
Krawca. 165 
Niigaszewska Aana zag“ 
M EnA niemiecki, wydał 
w Łodzi I rosyjski, wydany sy 
Tymaszowie, wraz z metryka ia 
dzenia. Jûv= 


Walasek Józef zagab!! 
dowód osobisty, wydany sy, 
Łodzi 1 inge r5żne dokume" 


gminy Kurozwenti wraz 2 
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